
Nr £87. Rok XIII. Lwcw, niedsiela 21 czerwca 1908. Wydanie poranne.
C tiiy  f>jren>uc«rq^r.

'Hf Lwowie* uuusięczufó 2  Koy,, 
14 codSpęnną aw ak ro tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się SC halerzy

2  przesyłką póćzt. w kraju 
i tm narch if 

»Ussl{Cz, 2 k . 5 0 h . l l  x 2_k ro t 3  !C -  h. 
kwartał. 7 K. 5 0  U. |  wysyłka g K. — h. 
rocznie 30  li -  h, jj !***»». 3$ k. -  h. 
W Niemczech: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m iesięczn ie  5  Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 40 hal. 
Rfi«takcydfAdłaiaisi.-acya, Drukarnia 
Lwów, ulica Zimorowicza 11—15.

w y c h o d z i  ^  rumy

t e i j y  o g ło szeń .
Ogiotse-w'4 (inseraty) za 1 wiersz 
petitowy lubiegi miejsce 2 0  nal. 
Nadesime za wiersz petitowy luo 
jego miejsca 80  halerzy. 
Nekrologii) za wiersz petit 80  luft 
Doniesienia o Łubach, zarączjrnaft 
i t  p. wiadomości po i Kor. ła  Wiera 
Drobne ogłaszania za wyraz ł t  
najmniej 60  halerzy. Wyrazy gn*> 
szem pismem iiczą si>f podwójna

iea y  oddzielnych numerów,
Nr. popołudn. 6  h. z prtcSyłkąiO > 
Nr, poranny 4  h. z przesyłką 8  *» 
Drobnych rękopisów nie zwraca się

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: RfiO&cjrl Słowa Polskiego we Lwowie — Listy w sprawach przedpłaty i iddMgiru
uprasza się nadsyła** pod adresem: A dmlnlstracya Słowa JPolsfaiego we Lwowie. — Adres ćłsi Uicyyamów: Słowo Lwów. — el telefonu .--n g g i  - 11̂  AdmuHsnracyrj  ■*.

V7y d a w c a :  i n ż y n i e r  W A C & A W  W O Ł S B O .

K a l e n d a r z  l w o w s k i .

Niedziela 21 czerwca.
l u ł o a a ;  Rzym.-kat Dziś: J .  2 po iw. Alojzego Q. 

Jutro: Paulina B — Gr.-kat. Dziś: 8. N. 1. W. S S. 
H i 8. — Jutrom 9. Kyryła Arcti. — Słowiańskie: Dziś: 
DymyśłaWa. Jmro; Broniwoja.

Wschód słońca 4'05. zachód 7 58.
P ociąg i K o lejow e odchodzą ze Lwowa 7, dworca 

gfówneuo. (czas środkowo- europejski): do Krakowa S'25*, 
§40, 2-45*. 0 12, 7”—!*, 7-35, 1115, 12-45*, ?.sG; do Rze­
szowa 3'30; do Podwotoczysk H'20,10'40, 2T6*, 7 45. ł.'10; 
do Czerr.towiec-icKan: ó 10, 9'tO*, od 15 lipca 9 35. 2’23*,
10-38, 2 50*; do Kołomyi 6'03; do Stryja 11-25; dc óa- 
wocznegu “7-30, 2'25, 0’42; dc Sambora: 6'—, 9‘05, 4'—, 
10*45; do Jaworowa 658, 6-30; do Rawy, Sokala: 6i4, 
7'10, H'35 (każdej niedzieli tylko do Rawy),; do Bełżcu
11-05; do Stanisławowa: 2’40 640; od 1 lipca do 25 lip- 
ca do Hnslatyna: 6-20, 2-16*, 11-10; do Erzachjwts 7'21, 
3-45, 2-30, 5-50, 8-34; w miedzeię i święta 9'00, 12-4.1; 
do Janowe 9-15, 3'35. 1-35; (w niedzielę i święta) do Lu­
bienia: 215; dc Szczerca (Pustoiuyt): 10*35,

is gwiazdką- nocne (od S 
czarno.

iReeflafct^B n a c z e l n y :  S Y C tM E iMjI’ A S I Ł E W S f iJ L

Pociągi pośpieszne opatrzone 
czór ao 5'59 rano) drukowanewieczór

Redakcya „Słowa Polskiego1* otwarta codziennie od 
godz, J tej vano dó 1-ej pctpoł i od 6-tej do 8-ej wieczo­
rem. W ani świąteczne od £cdz. II do 12-tei w oołudnie. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 10 do 1 i-tej rano.

Mwtien I  bBMUstoKi. Ossolineom: Biblioteka 
otwarta cc godz. Odo.  1; muzeum w dni powszednie 
(prócz pon.) od 9 -1 nadto we wtór. i oiąt. od 3—3, w nLdz. 
1 -1 . Biblioteka Uniwersytecka codziennie od godziny 8 do 
11 i od 4 -7  poołudniu codziennie prócz soboty. Mu­
zeum Dzieduszyckich (T eatralna 18) w czwartki od g 10 do i 
1 i II piętro, w niedziele od 2. 10 do 1 tylko 1 piętro. — 3ibl. 
Potnrzpka (hr. Dzieduszyckieh, Kurkowa i. 17) codziennie 
od 10—2 prócz piątku.—id.i.senm przemysłowe otwarte w dni 
powszednie (urocz poniedziałku) od godziny 9—2,w święta 
od godziny l'0—1. Biblioteka Baworowakich (Ujejskiego 
21 codziennie od 3. 4 -7 z wyjątkern czwartków. Biblio­
teka Pawlikowskie!: (ul. Trzeciego Maja 5) środy, soboty 
i niedziele od 11—12. — Biblio! Pclit. 10—1 i od 4—8.w, 
w niedzielę, poniedz. i święta od tO—1. Bib!. T. Szewczenki 
(ulica Czarnieckiego 2ó) 2--o (prócz niećz. i św. ruskich). 
Bibl. Narodnego Domn (Teairulua 72) ,ve wtorki, środy, 
piątki, sobóty 9- ■)? i 3—6. - Biblioteka gminy wyzna­
niowej izraelickiej (ul. św. Stanisława l. 5) otwarta co­
dziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—8 wieczór. 
Biblioteka publiczna T. S. L. (Trzeciego Maja 5, 1 p.) 
otwarta codziennie c*—7 popoł. w niedzielę i święta od 10 
do 15 w poł. — Polskie Miizenm szkolne (św. Mikołaja 
12) w poniedziałki, środy i piątki 3—5 pop.

W j-stów y f tu te i  W y s t a w a  w Towarzystwie 
przyjaciół sztun p:ękjiych (Muzeum przemysłowe) codz. 
od g. 10—4. C-Dłita v* dni powszednie 1 kor., w niedzielę 
óG h., (studenci 20 hal.). — G a l e r y  a mi e j s k a  (prowizo- 
rycznie urządzona) w gmachu Muzeum przemysłowego od 
d. 10 do 2 z wyjątkiem poniedziałków. Wstęp 1 k.v w nie­
dzielę 50 h-, młodz. szkol. 20 h.

Wlec słuchaczów kursu geo neir. na Politechnice o 
gódz. 7 wiecz.

Wiec pracOY/ników wowskiej Dyrekcyi kolei pań­
stwowych w „Skaie“ (ui, Mickiewicza 28) o godz. 4 popoł.

Zjazd deiegatć. Iw owakiego oksęgu Tow. Szkoły 
Ludowe] c 10 r. w sali Izby handlowej i przemysłowej.

Teatr miejski. Dziś o godz, 7.50 w. „Bogaty wu- 
jaszek", kumedyt, w 4 aktach K. Karlweisa, (IV gość. wy­
stęp Kaz. Kamińskiego).

Poniedziałek 22 czerwca.
Walne zgromadzenie Tow. hygienicznego w lokalu 

Tow. lekarskiego (Dominikańska 11) o 6 w.
Zgromadzenie nauczycielek w sali Szkoły gospo­

darstwa'domowego przy ul. Chorążczyzny f. 6.
Teatr miejski. O gouz. 7 30 „Pan Damazy% kome- 

dya w 4 aktach Józefa Biizińskiego.

Opalanie ropą lokomotyw.
Minister dr. Derschatta w Borysławiu.

Wiedeń (Tal. wł.). Wczoraj wieczorem minister 
kolei dr. Derschatta wyjechał specyalnym pociągiem 
do Borysławia w sprawie zakupu 30.000 wagonów 
ropy do użytku kolei państwowych.

Referenci ministeryaini i przedstawiciele krajo­
wego związku producentów ropy towarzyszą mini- 
stkowi.

Zbliża się więc ostatecznie chwila wejścia gospo­
darki kolei austryackicb na nowe tory, na których dał 
się ubiedz metylko kolejom amerykańskim i rumuńskim, 
lecz nawet indyjskim i kaukaskim,. Ile w tej opieszało­
ści przy wprowadzeniu tak znacznego ulepszenia techni­
cznego i ekonomicznego, jakiem jest opalanie lokomotyw 
ropą, zawinił „schimmel“ biurokratyczny i wstręt do no­
wości, ile zaś przemożne wpływy „węglowych baronów**, 
crudno przesądzać :— bądź co bądź, dr. Derschatta, da­
jąc osta tecjny  impuls tej spraw ie, dobrze się zasłuży za­
równo koleiasstwu, jak i bogactw u krajowemu.

Koszty zastosowania nowego opału i uzyskane 
oszczędności przedstawiają się dla lwowskiej dyrekcyi 
kolejowej, którą bierzemy za przykład, następująco:

Koszty inwestycyi (przeróbka lokomotyw po 2.500 
kor. każdej, budowa stacyi ładunkowej itd.J, wynoszą 
podług pesymistycznego obliczenia 1,800.000 k., co 
przy 5-cio letniej arnortyzacyi daje ratę amortyzacyjną
240.000 koron, a więc sumę mniejszą niż wynosi war­
tość węgla, t r a c o n e g o  przy ładowaniu i wyładowy­
waniu, kruszeniu, przez rozsypywanie i wreszcie kra­
dzież.

Lwowska dyrekeya kolei sprowadza rocznie około
40.000 wagonów węgla (z tego 75 prc. prusko-śląskie- 
go), które kosztują loco Lwów 8,500.000 k.t to znaczy 
212 L  50 h. za wagon.

Zamiast tej ilości węgla, potrzeba będzie 21.140 
wagonów ropy, co, biorąc nawet wysoką cenę po 3 k. 
za cetnar, wyniesie 6,342.000 k., czyli da w jednej 
tylko dyrekcyi lwowskiej z, gńrą dwa miliony koroa 
5Szczędnośd rocznie.

Techniczna strona opalania’ ropą jest, jak wykazały 
przykłady kolei zagranicznych, oraz cały szereg prywat­
nych i miejskich zakładów przemysłowych w Galicy: — 
zupełnie opanowana, pewna i pozbawiona wielu przy­
krych stron opalania węglem, jak u. p. dymu.

Wiedeń (Tel. wł.). „Polnische Corresp.** donosi, 
żo deputacya przemysłowców naftowych była wczoraj 
u ministra robót publicznych, dra Gessmanna. Deputa- 
cyę przedstawił poseł Zarański, następnie inżynier Wol­
ski, wykazawszy szczegółowo klęskę w przemyśle nafto­
wym, prosił o pomoc ministra, jako kierownika urzędu, 
któremu między ir.nemi powierzono opiekę nad gospo­
darką górniczą.

Po przemowie p. Zarańskiego, minister dr. Gess^ 
mann oświadczył, źe wprawdzie dział jego bezpośrednio 
przy rozwiązaniu kryzysu nie jest interesowany, jednak 
uznaje katastrofę i sanacyę stosunków poprze na radzie 
ministrów.

Deputacya przybyła jeszcze do Koła polsKiego, 
gdzie dr. Głąbiński podał do wiadomości, że w mini­
sterstwie kolei odbędzie się konfereneya w sprawie za­
kupu ropy. Konfereneya ta miała się oubyć wczoraj po 
południu, jednak z powodu wyjazdu dr. Derschatty do 
Borysławia, została odłożona.

Wiedeń (Tel. wł.). Minister, dr. Koryto wski, miał 
zamiar udać się razem z dr. Derschattą do Borysławia, 
jednaK w ostatniej chwili zaszła w jego planach zmiana.

Ministrowie w Krakowie.
Kraków (Tel. pryw.). Minister handlu dr. Fiedler 

doniósł, iż nie może dziś przybyć tu, gdyż w ponie­
działek będzie przemawiał podczas dysKusyi budżetowej 
w parlamencie. Wskutek tego nie odbędzie się przyjęcie 
w izbie handlowej, zapowiedziane na g. 4 popołudniu. 
Minister zawiadomił dalej, iż w jego zastępstwie przy­
będą szefowie sekcyi, Eroscke i Fries. Reszta programu 
nie uległa zmianie.

Wiadomości krakowskie.
Kraków. (Tel. pryiv.) Wielki wydział Kasy oszczę­

dności w Krakowie odbył wczoraj wieczorem walne 
zgromadzenie pod przewodnictwem prezydenta miasta 
p. Leo. Dyrekeya Kasy przedłożyła wniosek o wyzna­
czenie kwoty 100.000 koron, celem uczczenia jubileuszu 
rządów cesarza przez utworzenie w myśi intencyj mo­
narchy, instytucyi dla ochrony dzieci w Krakowie. We­
dług zyski z r. 1907 wydziela się jako pierwszą ratę
20.000 kor. Z chwilą, gdy kapitał przez uiszczania dal­
szych rocznycłi -at po 20.000 kor. wzrośnie do 100.000 
koron, wydział wielki wybierze komisyę, która wraz 
z dyrekcyą Kasy przedłoży szczegółowe wnioski w spra­
wie utworzenia tej instytucyi. Na cele humanitarne miej­
scowe przyznano z czystego zysku 67.750 kor. Na­
stępnie przyjęto sprawozdanie dyrekcyi z czynności 
w r. 1907 i udzielono jej aosolutoryum. Stan wkładek 
wzrósł w roku zeszłym o 509.575 kor. i wynosił dnia 
31 grudnia 1907 r. 38,045.344 kor. Czysty zysk wy­
nosi 116.735 kor. W założonej przez Kasę taźni ludo­
wej wydano 50.276 kąpieli oa założenia łaźni, t. j. 
w przeciągu 13 miesięcy i 24 dni.

Kraków. (Tel. pryw.) Dnia 19 b. m. odbyło się 
posiedzenie Rady nadzorczej Tow. zreformowanej szkoły 
średniej pod przewodnictwem prezesa ks. Pawia Sapie­
hy i przy współudziale wiceprezesów: hr. Zdzisławowej 
Tarnowskiej i prof. Kazim. Morawskiego. Według spra­

wozdania, przedłożonego zebranym, wpływy udziałów 
wynoszą 14.540. Towarzystwo, spełniając swe zadanie, 
dało zadatek na kupno dóbr Kopań, połoźonycir pod 
Mogilanami. Zadatek wynosi 14.000 kor. Jeżeli Towa­
rzystwo otrzyma subwencyę od rządu ; kraju, w takim 
razie jest nadzieja, że najdalej do dwóch lat szkolą zre­
formowana wejdzie w życie.

„Nowe krzywda'* Ukraińców.
Wiedeń (TBK.). Trybunał kasacyjny odrzucił za­

żalenie nieważności, wniesione przez 31 uczestników 
zgromadzenia ukrainofilskiego, którzy za napad na zgro­
madzenie staroruskie w Stopczatowie, znęcanie się nad 
ar Dudykiewiczem, skazani zostali przez sąd obwodowy 
w Stanisławowie na kary od 3 tygodni do 4 miesięcy 
więzienie.

Bezrobocie szkół wyższych.
Berno mor. (TBK.). W obu tutejszych politechni­

kach wczoraj, jak zwykle w sobotę, nie było wykładów. 
Ponieważ już wczoraj popoł. na politechnice czeskiej 
wykłady odbywały się bez przeszkody, przeto spodzie­
wają się, źe od poniedziałku nauka nie dozna już 
przerwy.

Ma politechnice niemiecKiej odbywało się wczoraj 
zgromadzenie słuchaczy, celem powzięcia ostatecznej 
uchwały co do strajku

Grac f  HBK.). Na tutejszym uniwersytecie ogłoszono 
następujące obwieszczenie rektora: „Wykłady rozpoczną 
się we wtorek 23 b. m., przyczem mam zaufania do 
studentów, że nie będą przeszkadzali wykładom, ponie­
waż z zamiacot/aniem prof. Wahrmunda dla Pragi i 
przez jego zrzeczenie się działainośc! naukowej w In- 
sbruku, walka o wolnoflć nauczania dla niego stała s;ę 
bezprzedmiotową".

Wiedeń (Tel. wł.). Zarówno na uniwersytecie, jak 
i na.technice, panows1 wczoraj zupełny spokój. Prze­
waża tendeneya do zaniechania strajku. D^iś rano ma 
się odbyć konfereneya' przedstawicieli studentów i jest, 
wszelka nadzieja, źe zapadnie na niej uchwała przerwa­
nia strajku.

Praga (TBK.). Studenci uniwersytetu niemieckiego 
odbyli Wczoraj przed południem zgromadzenie, na którem 
uznano strajk za ukończony i postanowiono uczęszczać 
na wykłady.

Berno mor. (TBK.). Rektor politechniki niemiec­
kiej zaprosił do siebie wczoraj przed południem mężów 
zaufania studentów i udzielił im nowych wyjaśnień. Mę­
żowie zaufania oświadczyli, iż są z tych wyjaśnień tak 
zadowoleni, iż wezwą studentów do zaniechania strajku.

Innsbruk (TBK.). Profesor Wahrmund wystosował 
do studentów wolnomyślnych list otwarty, w którym 
podniósłszy, iż z konferencyj, odbytych z wybitnymi mę­
żami w Wiedniu, nabrał przekonania, źe minister oświaty 
jest silnie zdecydowany bronić wolności wiedzy i nauki, 
wzywa studentów wolnomyślnych, aby już ukończyli roz­
poczęty strajk.

Studenci wołnemyślni przyjęli list ten do wiado­
mości i przedstawili go na zgromadzeniu studentów, 
które odbyło się wczoraj wieczorem,

Wiedeń (TBK.). Rektor uniwersytetu wiedeńskiego, 
dr. Ebner, ogłosił odezwę, w której podnosi, że skut­
kiem zamianowania prof. Whormunda, za jego zgodą, 
profesorem prawą kościelnego w Pradze, nastąpiło wy­
jaśnienie sytuacyi, co umożliwia powrót do normalnych 
stosunków na uniwersytecie. Dalsze prowadzenie strajku, 
którego powód ustał, byłoby bez sensu. Wielkie niebez­
pieczeństwo odwrócono od wszystkich wszechnic, ale 
większe jeszcze może powstać, jeśli studenci odsuną się 
od wspólnego postępowania ze swymi profesorami. Ra­
czej niechaj pozwolą profesorom działać wspólnie w obro­
nie wolności akademickiej. Odezwa donosi dalej, że wy­
kłady rozpoczną się na nowo 22 bm. Wstęp na uniwer­
sytet dozwolony będzie tylko osobom, należącym do 
uniwersytetu.

Wzajemność słowiańska.
Praga. (Tel, wł.) W klubie .nłodoczeskim onegdaj 

wieczorem przemawiał p. dr. Kramarz w sprawie wza­
jemności słowiańskiej.

Mówiąc o rezultatach podróży do Petersburga, po­
wiedział mówca między innemi: „Kto nie życzy sobie 
unii ekonomicznej pomiędzy Austryą i Niemcami, kto 
jest przeciwnym unii cłowej pomiędzy Auslro-Węgrami 
i Niemcami, któraby zniszczyła Austryę, ten musi po­
witać wzajemność słowiańską i dlatego wierzymy w przy­
szłość idei wszedisłowiańskisj, która tyr.i wszystkim 
musi być pożądaną, Którzy nie chcą, ażeby Nserncy 
sięgały od północnego wschodu, aż po zatokę perską".
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R ada państw a.
Sprawy parlamentarne.

Wiedeń. (TeL wŁ) Parlamentarna komisya Kola 
polskiego wraz z cziontiur prezydyum odbyła wczoraj 
kcntereccyę, Obradowano nad podwyższeniem podatku 
od wódki, oraz akcyą na korzyść przemysłu naftowego.

Wiedeń. (Teł. wŁ) „Konserw. Corr.* donosi, źe 
projekt ustawy językowej nie przejdzie przed feryami 
przez radę ministrów. Oalsz* akc,a językowa wdrożona 
będzie na jesieni

Wiedeń. (TeL wł.) Stronnictwo chrześcijańsko- 
społęczne odbyło posiedzenie z udziałem ministrów 
fiessmanna, hbeubocha i prezydent Izby Weiskirchnera, 
poświęcone programowi pracy parlamentarnej. Zgodzono 
się na skreślenie kilku mówców, zapisanych do debaty 
budżetowej, pod warunkiem, źe inne stronnictwa uczy­
nią to samo.

Izba posłów'.
Wiedeń (TUK.). W Izbie posłów po p. Scabarze, 

przemawiał V r t a 1 (staroczech), domagając się zniżenia 
rozmaitych podatków. w szczególności domowo-czynszo- 
wego.

Minister K o r y t o w s k i  woła. Na przyszły ty­
dzień i

P. V r t a 1 oświadcza dalej, źe czyni stanowisko 
swe zawisłem od uwzględnienia przez rząd przytoczonych 
życzeń.

P. S t r a u c h e r  (syon.) użalasię na upośledzenie 
żydów w wielu gałęziach życia publicznego i urzędach. 
Żydzi zawsze byli postępowo i wolnościowo usposobieni,
0 czem świadczy także historya polskich powstań. Pro­
testuje przeciwko wyszydzeniu żydów w pochodzie jubi­
leuszowym. Żal: się na niedotrzymanie ustaw zasadni­
czych wobec żydów.

. Poseł ks. Ż y g u l i ń s k i  zaznacza, że Koło pol­
skie nie stawia tak jak socyalni demokraci życzeń, któ­
re nie mogą być wypełnione, w sprawie zniesienia 
wszystkich bezpośrednich i pośrednich podatków i za­
prowadzenia progresywnego podatku dochodowego, je­
dnakowoż występuje za reformą podatkową, w szcze­
gólności domaga się, aby państwo chroniło ubogie war­
stwy ludności przed lichwiarskim wyzyskiem karteli. 
Panuje powszechnie drożyzna środków żywności, ludność 
konsumująca jest wyzyskiwana przez kartele, państwo 
jednakowoż dotąd- nie okazało woli przeciwdziałania 
przez odpowiednie zarządzenia gospodarcze tej swawoli
1 raczej zdaje się mieć zamiar popierania kaiteli Mówca 
daje wyraz obawie, że zamierzone zniżenie podatku 
konsumcyjnego od mięsa i zapowiedziane zniżenie po­
datku od nafty nie przyniesie korzyści konsumentom, 
lecz wielkim przedsiębiorcom. Państwo, jeżeli faktycznie 
pragnie uprawiać politykę finansową dla dobra stanu ro­
botniczego i włościańskiego, niech zwróci swą uwagę 
na pole bezpośrednich podatków i monopoli a zwłaszcza 
niech przeprowadzi reformę pejdatku domowo-klakowe- 
go i gruntowego. Przedewszystkiem należałoby dwie 
ostatnie kategorye podatku domowo-klasowego całkowi­
cie znieść (potakiwania).

Mówca występuje za podwyższeniem cen tytoniu, 
zniżeniem podatku od soli. W dalszym ciągu swych 
wywodów przedstawia mówca szereg życzeń i zażaleń 
galicyjskiej ludności na sposób wymiaru podatków i spo­
sób ściągania ich przez państwowe władze skarbowe. 
Według wysokości wymierzonych podatków musiałaby 
ludność Galicyi być bogatszą, aniżeli ludność Czech 
i Moraw, tymczasem faktycznie 'udność tych dwu kra­
jów jest bogatszą.

Mówca zajmuje się dalej sprawą ubezpieczenia na 
starość i na wypadek niezdolności do pracy i oświadcza 
imieniem drobnych włościan i małych przemysłowców, 
którzy w Galicyi, podobnie jak robotnicy fabryczni, znaj- 
dnją się w opłakanych stosunkach, że nigdy nie zgodzą 
się na jednostronną rerormę w tym kierunku, rząd mu­
si mieć przed oczyma albo powszechne ubezpieczenie 
Kił} żadne.

P M a ś l a n k a  oświadcza, źe uzdrowienie parla­
mentu możliwe tylko po dokonaniu zmiany regulaminu 
obrad. Co się tyczy administracyi w Galicyi, to wpraw- 
aSrś zalega tam wiele spraw niezałatwionych, lecz nie 
a leży przyczyny tego upatrywać w braku życzliwości 
wobec stron, lecz w braku dostatecznej ilości sił robo­
czych. Także pomnożenie starostw jest konieczne.

Brak doDrycti dróg w Galicyi jest jednym z licznych 
powodów ubóstwa ludności. Mówca występuje za tern, 
aby dzieci praktycznie pouczano o gospodarstwie. Wa­
runkiem tego jest reforma seminaryów nauczycielskich, 
aby także kandydaci stanu nauczycielskiego mogli zapo­
znawać się z gospodarstwem. Rozumie się samo przez 
się, że nauczyciele ludowi po wsiach powinni być sto­
sownie wynagradzani. Mówca wskazuje dalej na wieikie 
ciężary podatkowe, które ponosić musi gospodarstwo 
krajowe.

Jeżeli w tym względzie nie nastąpi reforma grun­
towna, to gospodarstwo rolne podupadnie, przez co 
stworzy się proletaryat chłopski, dostępny dla wszela­
kich idei przewrotu. W cełu ograniczenia opilstwa powin­
ny' gospody w niedziele i święta być zamknięte.

W nadziei, że przedstawione przez mówcę życze­
nia w przyszłym budżecie będą uwzględnione, będzie 
mówca głosował za budżetem. (Huczne oklaski na ła­
wach polskich).

Po przemowie jeszcze kilku mcwców posiedzenie 
zamkrręto.

Następne w poniedziałek o godz. 11 rano.
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PołStyfcŁ Niemiec.
Wiedeń. (Tel. wl.) „Wr. Allg. Ztg.“, omawiając 

komunikat „Nordd. Ałig. Żtg.“ o  polityce Niemiec, po­
wiada, że energiczne wywody organu kanclerza Niemiec 
wywołają wiele sądów, a częściowo będą zrozumiane 
jako alarm. Wobec tego stwierdzić należy, że wiedeń­
skie koła oceniają sytuacye spokojnie, jako nie dającą 
powodów do obaw. W każdym razie, jeżeli czasem 
apel do siły zbrojnej Niemiec może wywołać dobry re­
zultat, to zbyt izęste używanie tego efektu wywrze 
wprost przeciwny skutek.

Organ półurceJowy ministerstwa spraw zagrani' 
cznych zapewnia raz jeszcze, że niema żaonego powodu 
do obaw.

Zbrojenie duńskie.
Kopenhaga. (TeL wł.) Wobec alarmujących głosów 

o niedostateczności duńskiej obrony krajowej i niebez­
pieczeństwie, groźącem samej stolicy kraju, rząd duński 
oświadcza, źe w czasre najbliższym będzie sejmowi 
przedstaw:o/iy szczegółowy projekt, dotyczący wzmocnie­
nia obrony krajowej, który uczyni zadość wszeiidm wy­
maganiom.

Burzliwy strajk.
Parma. (Agencyą Stefaniego). Tutejsze Izba pracy 

ogłosiła strajk generalny, który przedewszystkiem rozpo­
czął się w zakładach przemysłowych. Biura i sklepy po­
zostały otwarte. O godzinie 10 rano na ul. Mazziniego 
wieikie grupy strajkujących, powracając z Izby pracy, 
usiłowały gwałtem i groźbami zmusić sklepy do zamknię­
ta. Karabinierzy i wojsko wyruszyli na ulicę i rozpró­

szyli tłum, pizyczem kilka osóo aresztowali Manifestanci, 
do których przyłączył się motłoch uliczny, udali się do 
Izby pracy, gdzie, wyszedłszy na dach, obrzucili wojsko 
kamieniami, przyczem dwóch karabinierów ranili ciężko, 
a kilku żołnierzy lekko.

Ponieważ manifestanci nie usłuchali ustawowego 
wezwania do rozejścia, lecz jeszcze w odpowiedzi na to 
wezwanie poczęli rzucać dalej kamieniami, przystąpiono 
do opróżnienia Izby pracy przemocą. Kilka osób are­
sztowano i oddano w ręce sądu.

W innej dzielnicy również przyszło do zajść. Ma­
nifestanci rzucali tam z okien cegłami na żołnierzy. Ka­
rabinierzy i wojsko otoczyli te domy. Wojsko dało 
ślepą salwę; z manifestantów nikt nie został raniony.

W mieście 1 zapanował spokój. Władze poczyniły 
wszelkie zarządzenia celem utrzymania porządku.

Parma. (TBK.) Podczas zaburzeń wczorajszych 
zraniono 5 osób, a mianowicie dwóch karabinierów i 3 
żołnierzy.

Z Diuny.
Petersburg. (TBK.) Na przedwczorajszem posie­

dzeniu Dumy obradowano nad etatem ministerstwa 
oświaty. Sprawozdawca prof. Kapcstin wskazał na wiel­
kie znaczenie dobrze zorganizowanego szkolnictwa dta 
wszystkich warstw ludności Rosy-i i oświadczył się za 
moźliwem pomnożeniem środków na ministerstwo o- 
Swiaty.

Przewodniczący komisyi szkolnej prof, Anrep 
(październikówiec) oświadczył, że jest stanowczym prze 
ciwnikiem rewolucyjnej organizacyi studentów, jednakże 
nie można całej winy tego przepisać wyłącznie młodzie­
ży. Mówca jest za autonomią akademicką pod rozumnie 
przez rząd zorganizowaną kontrolą. Wśród burzliwych 
oklasków centrum i prawicy, mówca zakończy5 życze­
niem, aby młodzież była Datryotyczna.

P. Zamysłcwski (sxraina prawica) opisywał ruch 
rewolucyjny w wyższycu szkołach, do którego przyłączą 
się niet/lko młodzież, ale także i władze akademickie; 
oświadczył się za zupełnem wytępieniem polityki z za­
kładów naukowych, jest to warunek skuteczne! działal­
ności uniwersytetów.

Ne tern obrady przerwano.
Demanstiacya sufraiystek.

Londyn. (Tel. wł.) Sufiaźystki urządzają dziś wiel­
ką demonstracyę w Hyde Parku. Wzniesiono 20 trybun 
dla mówczyń; ogółem 250.000 kobiet ma wziąć udział 
w demonstracyi.

Program Tafta.
Nowy Jork, (Te), wł.) Stronnictwo republikańskie, 

uchwalając kandydaturę ’ Tafta na prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, przyjęło "ównocześnie jego program, 
który między innymi zawiei a żądania następujące: zwięk­
szenia siły zbrojnej i pogotowia wojennego, utworzenie 
własnej marynarki handlowej, rewizya taryfy celnej 
w sposób taki, aby przemysł krajowy był zabezpieczony 
przed współzawodnictwem zamorskierr i aby nie obni­
żyła się skala zarobkowa robotnika amerykańskiego. 
Nowa taryfa celna ma zawierać skalę maksymalna i mi­
nimalną.

Oprócz tego stronnictwo republikańskie, w myśl 
programt Tafta, oświadczyło się za rozszerzeniem sto­
sunków handlowych z republikami poludniowo-amery- 
kańskiemi, za przyznaniem obywatelstwa Stanów mie­
szkańcom Portoryka i wyraziło nadzieję, źe Kuba po­
trafi w czasie najbliższym uregulować swoje stosunki i 
stanie się zdolną do samodzielnego życia politycznego. 
Bardzo stanowczo oświadczyło się stronnictwo przeciw 
socyalizmowi i przeciw dążności do pozbawienia mu­
rzynów prawa wyborczego.

Kryzys w Persyi.
Londyn (Tel. wł.). ,L Times* dorpsi z Teheranu, 

iż przedwczoraj znów zebrał się tysiącżny tłum przed 
parlamentem. Kupcy składają duże kwoty na agitacyę. 
Obóz szacha również się wzmacnia. Po obu stronach 
oojawia się tendeneya nieustępowania.

Berlin (Tel. wł.). Z Petersburga donoszą, że wTe-
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neranie przyszło do poważnych niepokojów, podczas któ­
rych wielu ludzi zabito lab raniono. Rewolucyjny ruch 
w miastach wzrasta.

1908.__________ _ __ ____________ _____________

Kraków. (Tel. pry w.) Arcyks. Karol Stefan z ży ­
wca nadesłał 1.000 koron na pokrycie kosztów urzą­
dzenia grupy krakowskiej podczas pochodu jubileuszo­
wego w Wiedniu.

Wiedeń. (Tel. wl.) Sprawozdawcy parlamentarni 
w parlamencie austryackim wysłali onegdaj zbiorową de­
peszę do sprawozdawców parlamentarnych w parlamen­
cie włoskim, którzy rozpoczęli bezrobocie z powodu, 
źe jeden z posłów obraził ławę dziennikarską.

W tej depeszy sprawozdawcy wiedeńscy wyrażają 
swoją sympatyę i solidarność kolegom włoskim.

Wiedeń. (Tel. wł.) We czwartek przybędzie do 
parlamentu, deputacya galicyjskich handkrzy spirytusu, 
w celu zaprotestowania przeciw poszczególnym postano­
wieniom ustawy o podwyższeniu podatku spirytuso­
wego.

Praga. (Tel. wł.) „Union” donosi, źe sejm czeski, 
mimo przeciwnych wiadomości, zbierze się jednak w iipcu 
celem ukonstytuowania się.

Cbrysiyania. (Tel, wł.) Fiota kanałowa angielska, 
fikłaćająca się z 53 statków, licząca 900 oficerów 
i 18.000 majtków, przybiła wczoraj przedpołudniem do 
portu Carystyania. Jeszcze nigdy u brzegów Norwegii 
nie pojawiła się tak wielka siła morska.

Berlin. (Tel. wł.) Telegrafują tu z Londynu, źe 
popularny minister angielski lord Burns ciężko zachoro­
wał wskutek tego, ze przyszedł z pomocą pasażerom, 
zagrożonym wypadkiem automobilowym.

Berlin. (Tel. wł.) Potwierdza się wiadomość, źe 
cesarz Wilhelm, przyjąwszy w t/cfc dniach nowego amba­
sadora amerykańskiego Hilla, był niesłychanie zachwy­
cony jego osoba i po audyencyi wyrażał się w sposób 
nadzwyczaj dodatni o jego calem zachowaniu się i c  je­
go icteiigencyi. Cesarz dodał, źe znowu był źle poin­
formowany.

„Beri. Tagebt.*, który podaje sprawozdanie o tym 
fakcie, twierdzi, że tym razem informacya pochodziła ze 
źródła amerykańskiego.

Berlin (TeL wł.). Dzienniki tutajsze donoszą, źe 
w sprawie ogłoszenia tekstu rzekomej mowy cesarza 
Wilhelma w Dóberitz toczy się śledztwo Celem wykry­
cia, kto podał gazecie „Dortmunder Ztg.“ ów tekst 
mowy cesarskiej. Sprawca ma oyć bardzo surowo 
ukarany.

Banda włamywaczy.
(Czwarty dzień rozprawy).

W dalszym ciągu sobotniej ‘ozprawy prze­
wodniczący odczytuje list, w którym, Koster donosi 
Wasińskiemu bardzo oględnie, że w„ Kołomyi jest 
do zrobienia dobry interes, taki sam, jak w Prze­
myślu (okradzenie Banku Kredyt.). Obrót roczny tego 
interesu wynosi 2 mil. kor., prowadzą do niego dwa 
wejścia, rozkład bardzo dobry, instytucya ruska, interes 
najlepiej załatwiać przed pierwszym. Gotówki tam dużo. 
Nasz dyrektor od tego czasu (okradzenia go) tam 
składa.

P r z e w .  Jak wynika z tego listu, dawał mu pan 
piany okradzenia jakiejś kasy ?

O s k .  Wcale nie; chodziło mi o wyrobienie jakiej 
posady.

P  r z e w. I dla tego pisał pan takiem: domyśl- 
nikami

O s k .  (Ni stąd ni zowąd) Chciałem, aby pp.Śnie- 
guccy przyjechali do Kołomyi, bylibyśmy porozmawiali 
ze sobą, poszli na spacer. Pani Sniegucka taka przyje­
mna... (Wesołość).

Po krótkiej przerwie przystąpiono do dalszego 
przesłuchania Kostura, który zaprzecza, jakoby bywał 
u dyr. Stadnika, znał rozkład jego mieszkania, wiedział, 
gdzie on chował pieniądze i służył temi informacyami 
Wasińskiemu, który zrobił z nich dobry użytek, bo 
skradł Stadnikowi 1.700 koron, kołnierz barankowy i 
wiele drobiazgów.

Dr. L e w i n. Co pana ciągnęło do Śniegucklćh ?
O s k .  Śniegucki robił wrażenie człowieka inteli­

gentnego, by} bardzo towarzyski, a ona przyjemna.
O b r o ń c a .  Kochał się pan w p. Śnieguckiej.
O s k .  Tak jest, alo ona wcale c- tern nie wie­

działa.
M i e c z y s ł a w  G o t  t w a  Id nizki, szatyn, tęgi, 

dobrze odżywiany, o twarzy bez wyrazu, b, w?aśc'ciei, 
a później dzierżawca dóbr. przez małżeństwo skołiga- 
cony z wielkiemi rodami, nawet o hrabiowskich koro­
nach, właściciel majątku, przez hulaszcze życie stracił wszy­
stko, d i wpadł dc bagna, łącząc się z szajką włamy­
waczy. Stawał już przed sądem przysięgłych wraz z Ko­
sem, Litwinem i Wasinskim, oskarżony o  współudział 
w usiłowarej kradzieży u Kornbliiha w Stanisławowie.

Został uwolniony wprawdzie, ale z powodu sprze­
ciwu prokuratora, zasiada znowu na ławie w większym 
już towarzystwie. Kosa poznał w kawiarni Belle-vue, 
jako handlarza skór. Później, mając interes w Stanisła­
wowie, dziwnym zbiegiem okoliczności zeszedł się z Ko­
sem w jednym przedziale.

Ożenił się bogato, wziął za żoną posagu 30.00C 
rubli i wyprawę również takiej wartości. Majątek ten 
stracił nr. sprzedaży lasów.

Wcbec tego przerzucił się na pośrednika sprzeda­
ży dóbr. Chodząc po kawiarniach, poznał Kosa, a przez 
niego Wasińskiego.

Jadąc z Kosem do Kałusza na polowanie, spot­
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kał w wagonie Wasińskiego, który poprosił go, aoy 
wysiadł w Stanisławowie i oglądnął jego „cegielnię". 
Tu urządzili sobie we spółkę libacyę, po której Gott- 
waki, czając się już mocno podpity, a nie znając Stani­
sławowa, prosił towarzyszów, aby zaprowadzili go do 
hotelu. Tymczasem oni zaprowadzili go do jakiejś pi­
wnicy. Oskarżony, „przeczuwając coś złego", bo się Ko­
sa obawiał, ociągał się, ale oni prawie przemocą wcią­
gnęli go do bramy, gdzie mieścił się kantor wymiany 
p. Kornbliiha.

W dalszym ciągu zeznał oskarżony, że pod wpły­
wem jakiejś niewytłumaczonej obawy przed Kosem, 
acz kolwiek ten mu niczem nie groził, wszedł do pi­
wnicy, bo wiedział, że Kos ma w kieszeni browning i 
w razie oporu może go zabić. Tani zastał Litwina i 
Wasińskiego, którzy coś robili przy płonącej świecy. 
Zobaczywszy rozcieloną na ziemi słomę, Gcttwald poło­
żył się spać.

P r z e  w. I nie bał się pan?
C s k .  Bałem się, ale byłem pijany i senny.
P r z e w  A kto pana zbudził ?
O s k .  Nie wiem.
P r  z e  w. Czy to prawda, że pan trzymał świecę 

w ręku przy „robocie" kolegów?
O s k .  Trzymałem, ale już wtedy, gdy mnie obu­

dzono i to z obawy przeu Kosem.
P r a e w. A łupał pan mur ?
O s k .  Nie łupałem i nie widziałem, aby Ktoś

łupał.
P r o k .  A dlaczego pan wziął do piwnicy dwie 

paty pantalonów i przebierał się w gorsze ?
Os k .  Jechałem ia polowanie, więc wziąłem sobie 

drugą parę spodni.
P r o k .  A do walizki, złodziejskie narzędzia...
C s k .  To nieprawda.
P r o k .  A nie wie pan o tern, źe był pan zaan­

gażowany do wywracania „katarynek na pysk".
O s k .  1 to  nieprawda.
W dalszym ciągu wypytywał prokurator oskarżo­

nego o kochankę jego, która miała należeć do sztabu 
szajki, ale Gottwald. jako dźenlelman, odmówił w tej 
kwestyi odpowiedzi.

Kiedy prokurator przemawiał do jego sumienia, 
zwracając uwagę na jego zrujnowaną przeszłość, Gott- 
wald ża cała odpowiedź zdobył się na idyotyczny 
uśmiech.

Stanisław Walocha
tarki, otyły, o twarzy i głowie okrągłej jak kula, b. do­
zorca więzień, odziany w długi czarny SLrdut, w którym 
czuje się jakiś nie swój. Podczas swe; służby miewał 
często posterunki; klucznikiem zaś nie był nigdy.

W nocy , kiedy uciekli Schwarzer, Wasiński i Sp. 
spal w koszarach, wolny od służby. W nocy krytyczne' 
dowiedział się, że więźniowie uciekli.

P r z e  w.: Czy nie ułatwiał pan im ucieczki ?
O s k.: Broń Boże.
P r z e w.: A dlaczego pan mówił o tem żonie?
O s k.: Mówiłem tylko, że stała się „szopa", ucie­

kło trzech więźniów, ale to nie moja ręka w tem.
P i z e w . :  A nie mówił pan, źe dostał pan za 

to 400 kor.?
O sk.'. To się żonie przesłyszało. Te 400 kor. 

oddał mi Wasiński, bom mu je kiedyś pożyczył.
P r z e  w.: Kiedy się pan poznał z Wasińskim?
O s k.: We wrześniu już po jego ucieczce.
P r z e  w.: Nie widział go pan nigdy w więzieniu, 

nie Znal go pan przedtem?
O s k.: Nie, bc on mało kiedy wychodził na 

spacer.
P r z e w.: A skąd pan wie, że maro wychodził 

na spacer, kiedy go pan nie znał?
O s k.: Bo wtedy wszyscy więźniowie mało wy­

chodzili.
Dalej opowiadał Walocha, że poznał Wasińskiego 

w Samborze, gdzie Walocha bawił na urlopie u żony. 
Waaiński przedstawił się mu jako Sadowski, właściciel 
pralni i fabrykant kapeluszy i pytał się go, czy mógłby 
w Samborze otworzyć pralnię. W jakiś czas potem 
spotkał Sadowskiego po raz wtóry i skarżył się przed 
nim, źe nie ma pieniędzy. Wtedy Sadowski wyciągnął 
pugilares i pożyczył mu 400 kor. Na święta Bożego 
Narodzenia przyjechali Wasińscy z Hutinerem do niego 
jako goście.

P r z e w . :  1 wtedy powiedział pan żonie, że cni 
przyjechali z rabunku w Pradze a ten wyższy (Wasiński) 
uciekł z więzienia.

O s k .:  Nie. To pewnie przesłyszało się żonie.
P r z e w . :  A nie robiła żona panu nawet wyrzutów> 

źe par takich ludzi przyjmuje i chciała dać znać na po- 
iicyę a pan ją przestrzegł, że mogą ją zabić?

O s k.: Żona to powiedziała w śledztwie przez 
złość, za to, że ia miał inną kobietę.

P r z e w . :  Nie mieniał pan Wasińskiej banknotu
1.000 koronowego?

O s k .:  Nie.
P r z e  w.: Nie wzięła żona pana od Wasińskiej 

tęgo banknotu i dała panu do zmiany i z tycn 1.000 
kor, wziął pan 400 kor. za to, źe miał pan Wasićskie- 
itiu po raz drugi ułatwić ucieczkę.

O s k :  Nie, to nieprawda.
P r z e w . :  A co pan na > powie, że wszyscy do­

zorcy przedstawiają pana jako takiego, który przyjaźnił 
się ż więźniami, kupował im tytoń, brał od nich pienią­
dze i |  p.

O sk .: Nie, nigdy, ja był za dumny na to, abym 
od więźniów brał pieniądze.

P r  z e  w.: A c  kroplach do zębów i igle mówił

par. żonie, każąc jej uspokoić Wasińską, że Wasiński 
już to wszystko ma?

O s k.: Nie.
W tem miejscu dr. Laub, obrońca Walochy, stawia 

wniosek, aby sędziowie przysięgli udali się na miejsce, 
skąd uciekł Wasiński. dla przekonania się, że do kosza 
celi tej można było bardzo łatwo rzucić s balkonu pry­
watnej kamienicy piłkę i potrzebne do ucieczki narzę­
dzia, żądał dalej zarekwirowania aktów dyscyplinarnych 
przeciw dozorcom więziennym z lat 1906, 1907 dla 
skonstatowania, że wówczas panowały takie stosunki 
w więzieniu przy ul. Batorego, że ucieczki były na po­
rządku dziennym. W końcu sażądał obrońca świadectwa 
władzy przełożonej Walochy na dowód, że Walocha 
przez 14 lat swej służby zachowywał się wzorowo.

Przewodniczący oświadczył, że wnioski te podda 
pod uchwałę trybunału przy postępowaniu dpwcdowem.

Majer Lęib Beispieł 
lakiernik, młody chłopak szczupły o zapadłych policzkach, 
wynędzniały, zeznaje, wymachując ręką, Nie poczttwa się 
dc winy. Poznał Knoblocha „na swoje iiisszćzęście" 
i kupił od niego za 20 kor. kartkę zastawniczą ca skra­
dziony i zastawiony przez Knoblocha pierścionek. Tą 
kartką chciał dalej handlować,/ próbował ją sprzedać za 
60 kor. Kupiec jednak, nie chcąc kupować kota w wor­
ku, wykupił pierścionek i udał się z Beispoesem do 
Sassowej z zapytaniem, ile wart ten pierścień, Nieszczę­
ście znowu chciało, źe SassOwa poznała ten pierścionek 
jąko swą własność, zesiał jej bowiem skradziony z resztą 
klejnotów przez Wasińskiego i 3p. Stąd cała tragedya, 
Beispie! tłdmaczył się, że nie wiedział, jakoby Knobloch 
był złodziejem a pierścionek pochodził z kradzieży.

Marya Walochowa 
wysoka, szczupła, wyniszczona kobiecina, w białej czystej 
chusteczce na głowie, zeznaje głosem monotonnym sty­
lem przedmiejskich kumoszeK.

Poznała Wasińskiego dopiero na świętach Bożego 
Narodzenia w Samborze. Przyjechał wtedy Wasiński.,-.

P r z e w . :  I kto jeszcze?
O s k .:  TaKi niski, mały.
P r z e w . :  Huttner?
O s k .:  Aha Huttner i pani Wcsińska, Wszyscy 

przedstawili się jako „familia męża".
P r z e w . :  A dlaczego w Śledztwie zeznała pani, 

źe mąż pani mówił, jakoby oni popełnili raonnek w Pra­
dze a W. uciekł z więzienia.

O s y  Od męża tego nie słyszałam, aie dowie’ 
działam się o tem z gazet. Złożyłam to na mężi, bo 
miałam złość na niego. On mnie nie szanuje, bije mnie. 
Chciałam się więc zemścić na nim.

Sprawy „igły do szycia" i „kropli do zębów" nie 
umie wytłumaczyć. Listu do Wasińskiej o tem nie pi­
sała sama, ale dyktowała córce. Nie wiedziała o tem, 
źe igła oznaczać ma piłkę, a krople oliwę.

Na tem o godz. 3.46 ukończone przesłuchacie 
osKarżanych i odroczono rozprawę do poniedziałkn godz. 
8 rano.

W poniedziałek rozpocznie się przesłuchanie świad­
ków.

NA MARGINESIE.

PROCESY A.
Na święte pańskie rano 
ozwał się pierwszy dzwon; 
wtórzą mu inne dzwony 
melodyą debrze znaną:
„Eądźże nam pochwalony! 
bądźże nam pochwa'ony “
—|Zda się, że nie ustaną 
modlić się z wszystkich stron,..

Przed jecną wielką tą chwilą 
głowy się w pokłon pochylą 
ku matuleńce, k r ziemi; 
usta coś naglę on i e mi 
jeno się serca trzepocą 
jakąś trwogą sierocą, 
jakąś słaoorą motylą 
przeu wielką, świętą tą mocą, 
przed wietką, świętą tą chwilą....

„Błogosławieni, których Świętość wabi, 
jłogosłewieni, w których pokój gości, 
błogosławieni cierpiący, i słabi,' 
błogosławieni nędzarze i prości 1“

— A kiedyś wyszedł i  Twej cichej samotni 
na oranice zielonych tych łanów,
to wznieś Twą ręką i raken ustanów: 
niechaj źaźbłc cażde swój plon ustokrotn:, 
niech kwiat najmniejszy owocem się stanie ■
— Błogosław tylko, a będzie tak Panie!

Na święte pańskie rano 
znowu uderzy* dzwon , 
wtórzą mu inne dzwony 
dawną melodyą znaną:
„Niech będzie pochwalony ( 
niech Pędzie pochwalony!“
— Falą rozkołysaną
skłonił się lud przeu boży tron..

— Ty wszystko możesz ro królujesz w niebie; 
wszakżeś na ziemię rzucił hojne skarby 
i przystroiłeś przekraśnemi farby 
cały świat, gdy się w twe-n słcucu kolebie! 
Wszakżeś ozłocił łąk zieleń przed nami 
złocistych jaskrów ozdobą bogatą, 
a tam za ciemną, ze kurną tą chatą

Jolaś wysrebrzył żytnimi kłosami \i J
edno się przyjrzej, jas my wśród tych kwieci.

pośród tej woni, co jej wszędy tyle,
kiedy wesoło igrają motyle,
mrzemy w przednówku --  my mrzemy i dzieci!..

I w święte pańskie rano 
zamilknął wielki dzwon.
Przez pola i zagony 
lud kroczy z pieśnią łkaną;
„Bądżże .nam pochw ilony, 
bądźże nam pochwalony! 
błogosław naszym łanom; 
ocal nasz nędzny plon!.

CZESŁAW ŁUKASZK1EW1CZ.

N A I S S Ł A N B .
tę rubrykę Redakoya nie odpowiada).

Urządzenia artysty­
cznie wykwintne 
i mieszczańskie

i
CM

Centrala:
Wiedeń El, Ung&rgasse 59-61

IFoiturety
l # i e  4cyL wozy
Motocykle

To k  Akc.

Fabryka
autmjjobHńw
i& d i Bolesław

w CZECHACH. .

ZNANE ZE ZNAKOMITOŚCI
, ,  T •  1 i w y .1  v  B udapeszcie s ą  e n  n ab y c ia  u .y:y-

Uukierki Sudera Leona 1̂
O  Owolo k andyzow ane  FaOrfi; e  de

F ra its  C onfits  H onore Jo u rd a n  G o n tz -G u ri w .Magazynie papierow ym , 
L fCfi, ul. H enryka S ienkiew icza i ,  o b o k  H otelu  G eorgea. 9923 

W ielki w ybór w idoków ek. Zam ów ienia z p raw . c d i r o f i l .  poczfcj.

Docent chorób usznych 6811

D r. T a  o fil Galewski
ordynuje w chorobs cn uszów, nosa, gardła i krtań' od g.

12—1 i od 3—5, Lwów, ul. Akademicka 22.

P n n i  R  M M p IlW p Jf przyjechała, przywożąc i d l i i  u> n i .  i i p u n c i i  najświeższe nowości i u-
przejmie uprasta o łaskawe odwiedzanie jej Salonu mód
przy ul. 3-go m aja 11. 7036

StTm $ 8  z Czsfliiowisć
specyalista cnoróu płuc. krtani i nosa, ordynuje jak w ła­
tach poprzednich od lO  czerwca w Szcw^nlcy. 6709

T r a s k a w ie e 5195Lekarz zakładowy

D r. T* P ra s c h i l
b. asyst. Uniw. i sek. szpitala powsz. we Lwowie, ordynuje 
jak zwykle od 15 maja do 30 września. — Telefon nr. 2.

K o p e r t r i l n k i  
I  S y i t

optycy, i mechanicy
Lwćw, jpl. Halicki 1,
p o leca ją  w w ieik i.n  w yborze 
p re  t y c z n e  i g u u to w n e  
p o d a rk i  ja k  lo r n e tk i ,  cw l- 
k le ry  z ło te ,  z ło co n o , itp., 
o k -n a ry , t u r o : ,  i t r y ,  liy- 
g ro  n e* ry  w zw ykłych lub 
ozdobnych fam ach . 2?

» V
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'S e r m m i i o  &

m i m  e f i in in . z  ż e la z e m
Na wystawie hygien. w Wiedniu w r. 1906 odznaczon. 
nagrodą rząd. i dypl. honor, do złotego medalu, 
środek wzmacniający dla słabowitych, anemicznych 
i rekonwalescentów. Środek pobudzający apetyt, 

wzmacniający nerwy, czyszczący krew. 
Przyjemny w smaku. Przeszła 50 DO lekarskie! poieceń. 

JT. GKK TiATAŁŁO, Trieste Barcola.
Do naoycia w aptek, w Kaszkach półlitr. 
po 2 kor. 60 h., 1-litr. flaszka k. 4:80.

Główny skład wysylk. (hurt.), Wiadań K. k.
Alte ?eidj.pc.Uieka lićttefanspUtzS. 34V

LEWICO
(500 m.)

o t o - żelazowa źródła lecznicze
działają znakomicie w wypadkach 
niedokrewności, chorób skórnych, 
nerwowych, kobiecych, do leczenia 
domowego wszędzie do nabycia. 

K ipiele arsenc-żelazowe
z filią alpejską Vitriolo (1500 m.). Zakłady lecznicze z kom­

fortem urządzone; hotele pierwszorzędne- 
Sszon od 1 kwietnia do kofica października, 

Prospekty wysyła i informacyi udziela Dyrekcya kąpielowa 
w Levico (Południowy Tyrol). 3845

Dr. Stanisław L E W I O K I
b. asystent kliniki pełoż. ginekol. lwowskiej 
ordynuje w K R Y N I C Y  (pod Trąbką). 6210

ID T w f c f - - ---- -  - -  -  — —  —
Z a k ł a d  1

. l e c z n i c z y |  |. - . . . - - . . . . . .   - • . . . . .  I l l l l l l im
|  3S7'7 "X*
9 dogodne k lim atyczne  stosuiuci ch a rak te ru  pótalpejskiego.

W yjazd 
le tn i 

SEZON od 
115 m aja  do 
i  1 październ.

K uracja  przy
jchow ych  (katarze , a stm ie , em - 
jphysem ) i c ho robach  m uszku t 
iserców yćh, iiarwowych, jako- 
!;ttó i d la rekonw aiescen tów .

Środki lecznicze:
piele w kw asie  w ęglow ym , w odolecz­
niczy zak ład , g im n as ty k a  leczniczą, 
kąp iele  s ło n eczn e  lid.

Zdroje leczniczei,M S s g £ tay
s B ogato  ilu strow any  obszerny p ro sp e k t w ysy ła, jakedeż przyjm uje 

zam ów ien ia  n a  m ieszkan ia  i z'Ozy DYREKCYA ZAKLAOL’.

407ÓC .  l i .  i i p r s y w .

Gal. akcjj. Bank hipoteczny
Oddział depozytowy

przyjmuje za wydaniem książeczek W  21 ib &  IV I£ ‘!I  
na rachunek bieżący

©& lk o ir o r a  m o c z ą ^ y - s a y

ż Oprocentowaniem 4*1* od sta
Kwoty do 2.003 k. wypłaca Bank bez wypowiedzenia

Zakopane. „Liliana" pokoje en pension 8—12 koron 
Wodociągi, kunalizacya, telefon. 6523 

r t M a c s t s f r s K H

5648P r o s z ę  p ić

P O M E I L
N a p t j j  z d r o w y ,  o d ś w i e ­
ż a j ą c y  i b e z  a l k o h o l u .

Czysto naturalny, ,f f£ |I J f ) j j ' g  p l f e k ,  
szumiący 1 A J w *

w y r ó b  tu Ł e ja s y .

Dc nabycia we wszystkich lepszych handlach
delikatesów i wiedeńskiej fabryce „POMRlL“ 

W I E D E Ń  XIX. Rodlergasse 13.

j^ąy"«-7t* audytu

N a jw ię k s z y , w s p a a i a ł y  w ę g ie r s k i

K .  Ł S F Ó T '
we Lwowie, plac Zbożowy 
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2 W I E L K i E
© A D O  W E  P R Z E D S T A W I E N I A
popołudniu o godz. 4 i o godz. w wieczór,

W obydwu przedstawieniach 
a sa r wielkomiejski olbrzymi program "SS1

Ma przedstawienia popołudniowe płacą wojskowi i dzie­
ci połowę wstępu, — wieczór cały wstęp.

W Poniedziałek Wielkie Przedstawienie.
Bilety wcześniej"dc naoycia w handlu p. Pieleckiego Aka­
demicka 4 i u p.’ St. GabryeJa ui. Karola Ludwika 3.

WMercośd bieżące.
. >  t r r z e i . .  b . m etem ro lm stesae  (z ofcsurwato- 

ryum astronom. jPolitechnflcn w d. 20 czerwca b. r.:
Joazina

(Czas
lwowski)

Cjsnla- 
nte 

w mm.

Tempo-
rafflia

0.
Wiatt

Opad
Wj§t2. 
(s- a pp)

Temneratuza.
Saj-wv£aza S»|.ariiya

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

732-50
730-a3
729-60

24*2
30*8
24*6

32
SE2
£52

OOćo 33*6 15*0

 . Pogoda.
Prognoza na dziś: kogucia, lokalne burze.

W iedeń . (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakła­
du mtleorolcgicznego na dzifi:

W  Galicyi wschodniej:
Miejscami pochmurne mierne wiatry, ciepło, najpierw 

jeczcze pięknie, później zachmurzenie. *
W Galicyi zachodniej:
Po Większej części pochmurno, mierne wiatry, cie­

płota spada, skłonność do burzy, zła pogoda.
Tytuł książęcy. Między odznaczeniami, jakie Wkrót­

ce będą ogłoszone ku upamiętnieniu jubileuszu cesar­
skiego, znajdzie się nadanie tytułu książąt hr. Romanowi 
Potockiemu i potomstwu zamordowanego śp. Andrzeja 
Potockiego.

Równocześnie z tytułem książęcym, otrzyma . ro­
dzina hr. Potockich przywilej t. zw. „Ebenburtigkeit", 
f. j. równo-zędność z członkami rodziny panującej, jaki 
posiada 12 najwyższych arystokratycznych rodów au- 
stryackich.

- t -  Wiadomości osobiste. Dowiadujemy się, że po­
seł, dr. Natan L o e w e u s t e i n, uzyskał iytui szlachecki.

W sferach urzędowych uchodzi za fakt pewny, źe 
wiceprezydentem wyższego sądu krajowego mianowany 
zostanie prezes sądu karnego p. P r z y ł u s k i .

Wiceprezydent namiestnictwa, hr. Ł o ś ,  jak nam 
donoszą, otrzymać ma tytuł tajnego radcy.

-5-  Mianowanie. Prezydyum krajowej dyrekcy; skar­
bu zamianowało pruwizorycznegc asystenta technicznej 
kontroli skarbowej, dr. Gustawa Balickiego, stałym asy­
stentem technicznej kontroli skarbowej w XI klasie 
rangi.

-s Wiec wszystkich iunkeyonaryuszów lwowskiej dy­
rekcy i c, k. kolei państwowych odbędzie się dzisiaj 
o godz. 4 pop. w sali „Skały" przy uf. Mickiewicza 
1. 28 z następującym porządkiem dziennym: a) zagaje­
nie i wybór prezydyum; b) odczytanie sformułowanych 
przez poszczególne organizacye najpilniejszych postula­
tów ; c) sprawa zjazdu delegatów wszystkich organiza- 
cyi kolejarskich z całej Austryi na dniu 12 lipca; d) wy­
bór delegatów na ten zjazd.

-4- Popis szkoły muzycznej Maryi Łazowskiej odbę­
dzie się 22 b. m. w sali Koła muzycznego. Początek 
o godz. 7. Dochód na pomnik Szopena.

-f- Wybór uzupełniający jednego członka Rady po­
wiatowej w Brodach z grupy gmin wiejskich w miejsce 
Michała Nesterowicza, który utracił swój mandat po 
myśii § 19 ustaw r o reprezentacyi powiatowej, rozpi­
sało namiestnictwa na dzień 29 lipca br.

-r- Strajk studencki. Do Lwowa przybyli delegaci 
strajkujących wiedeńskich studentów celem wywołania 
strajku na tut. uniwersytecie. Wczoraj odbyli delegaci 
konferencyę z reprezentantami kól t. zw. „postępowej" 
młodzieży. O ile wiadomo, delegaci wiedeńscy spotkali 
się z odrnową.

—i Zamknięcie sezonu piłki nożnej odbędzie się 
dziś o godz. 5 popoł. na boisku „Pogoni" (tor cykli­
stów). Do walki staną; „Błękitni" (Pogoń 111) i „Has- 
monea" (drużyna żyd. tow. gimnast.).

Dymisya kacyków. W Warszawie podają za fakt 
dokonany, że prezes i wiceprezes rządowych teatrów 
warszawskich, pp. Hoerschelmann i Karaffa-Korbutt, prze­
chodzą w stan (zasłużonego) spoczynku.

— Kronika policyjna. Na placu powystawowym skra­
dziono p. Nachmanowi Hiiblowi z kieszeni kamizelki ni­
klowy zegarek wraz z łańcuszkiem. --  Pani Apolonii Sty- 
lińskiej, zamieszkałej pod 1.9 przy ul. Szumlańskiego, skra­
dziono z zamkniętego mieszkania srebrny zegarek damski, 
podwójnie kryty, emaliowany na niebiesko z monogramem 
W. C. i złoty łańcnszek długi z brylancikiem, osadzonym 
w klamerce do przesuwania.— W ul. Unii Lubelskiej w do­
mu pod 1. 15 przystawiono wczoraj w nocy drabinę do bal­
konu mieszkania p Kazimierza Łaskiego < skradziono bia­
łą pikową kapę z łóżka i z otwartego stolika nocnego pu­
lares z krokodylej skóry, zawierający 5 koron.

— Znaleziono. W dorożce nr. 124 jasno granatową pa­
rasolkę damską, zapomnianą wczoraj rano. — W ul. Syks- 
tuskiej scyzoryk o dwu ostrzach. — Na gościńcn Stryjskim 
pod mostem znaleziono trzy, opakowane w płótno rulony 
siatki drucianej, prawdopodobnie skradzione z wozu kole­
jowego, gdyż są okartkowane do Kołomyi. -  Na pl. Ber­
nardyńskim sygnet złoty za znakiem B. N,

— Zgubiono. ' P. Rozalia Durkalec zgubiła kartkę zasta­
wniczą nr. 16,221 na Ł złote obrączki. -  P. Marya Siisser- 
m a nowa zgubiła ua placu powystawowym pulares, zawiera­
jący 16 koron, klucz i chusteczkę.

W iad om ości giełdow e.
Z targów handlowych.

Wiedeń, 20 czerwca. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za towar skontyngentowany z dostawą 

natychmiastową za 100 Hi. płacono kor. 62'— de 62-40.
Tendencya: spokojna.
C u k i e r  za towar skontyngentow. z natychmiastową 

z Wiednia w całych wag. K. '76-— do 76'50. Rafinada secun- 
da z dostawą natychmiastową z Wiednia w całych wago­
nach K — do — . Kostkowy prima w skrzymach 
netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. — , w ca­
łych wagonach K. —•— r.o — , beczkami do —*—„

Tendencya: spokojna.

N a f t a  galicyjska Standard White w całych wago- 
dach z Wiednia K. 26'25 do K. ?675. W beczkach K —*— 
no —

Nafta galicyjska z Wiednia beczkami K- 2726 do 
K. 27-75.

Tendencya: spokojna.
Wiedeń, dnia 20 czerwca. Kursy giełdy wiedeńskiej. 

Losy a) procentoweAustryackiegc Zakładu kredyt, i oblig; 
p. z r. 1880 3 proc. 271'—, Austr, Zakł. kred. z b. op. 2 fi 
1889 3 proc. 26T5C\ Towarzystwa żeglugi na Dunaju 1 0 0  
k. 4 m. zł. pro:. 257-75, Węgierskiego Banku hip. po 1 00  
zł. 4 proc. 240-25, Pożyczka serbska nór,m. po 105 h pr. 4 
103'40, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 3 zł.
19 75, Zakładu, kred. dla handlu i przemysłu po 100 2ł. 
471-—, Hery zł. 40 m. k. 148*—, Pożyczka m. Iasbruku
20 zi. 108-—. Losy m. Krakowa 20 zł. 111-—. Pożyczka m. 
Lublanv 20 zł. 61 25, Oien 40 zł. 1 9 2 " Palny 40 zł. m. 
kontr. 190-—, Czerwonego krzyża auS.r. tow. 10 u .  3d‘5b, 
Czerwonego krzyża węg. row. 5 zł. 25-75, 1-osy fund. arc 
Rudolfa 10 zł. 67-50, Sa ma 40 zł. m k, 235* • Pożyczka 
salcburski po 20 zł. 112'—, Tureckie obi tg. prem kolćjowe 
500 fr. 186-—, Losy komunalne m. Wiednia z r. 1874 
4951--.

Berlin, dnia 20 czerwca. Banknoty ausiryackle 85‘05, 
Spirytus ——.

Parys, dnia 20 czerwca. Trzy procentowa renta 94*57, 
mąka —*—.

Depesze z targu pieniężnego.
Y^Ps^eń, 21 czerwca. Zamknięcie wćżoraisżej gieł­

dy popołudniowe! notowano: A^cy- austr. Zakłam, kredy­
towego 62Ó’—, Akeye wągier. Zakładu kredyt 741—, Akeye 
A.nglc aa^fci 294*,50, Akcye Uuionbanku 538—, AkcyeLan- 
derbnnku 43925, Ascye Bankvercinu 518*75. Akcye Boden 
credit 1052*—. Akct'= gaf. Banku hipot. — *—. V<c.e 
kolei państwowych b9u*25, Akcye kolei południowej 128 — 
Aktyn Tramway A — , r  —*—. Akćye kolei cvoethal 
443*—, Akcye kole] półn. 5280—5310, Akcye kóie* czern. 
563*--, Akcye Alpiny 648*—, Akcye Rima Mi trany1549*—,
Akcye Prag. Tow. żel. 2650-----— Akcye Fabryk? broni
532------, Akcye tur. tytoń. 430-50 Akcye karj,. fow.
naft. 562----- . Obligacye węgiers. inaemn- 93 Od Renta ma*

Banku kra,. 94 75 4*/*% listy Banku Kraj. 100*35,4 proc.
komunalne obligacye Banku kraj. — , Obligacye propi- 
pacyjr-e 97*85, 4 pro, Gal. not. kraj z 1893 r. 96*05, 4 prc. 
nożjczka ruias-J Lwo.wa 94*15, Losy tureckie 186*50. Mark,
117-61, Rubl? 251-75, Kredyty Alpiny — Węgier.
kred. — , Unionb&nk — , Koleje. —*— ros. 5 proc. 
pożyczka 1906 96iC.

Usposobienie słabe z powodu doniesień o widokacn 
żniw i słabszego Berlina. Zamknięcie wzmocnione z dowo­
du zakupień.

Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj okazało się n? giełdzie 
głębiej idące przygnębienie, głównie z powodu niepomyśl­
nych widoków nu żniwa wobec ciągłej oosuchy. Ogółem 
nastąpiło obniżenie kursów, pod koniec giełdy nastąpiło 
lekkie polepszenie, lecz rezerwa przetrwała.

B a n ita , dn. 2: czerwca. Przy sauismectu wczorajszej 
gietdy: Kredyty 194-ćC, Staatsbahn- 147 - -  Disconto Ćo- 
mandit 17.1*75, Berlin. Tovr. handi. 159 75 Laura 201*90, Bo- 
bumery 20810, r<olej opłudn. wschcdnio-eruęica —*—. Ru­
bel z? got. 214 40, Kolej wąrsz.-wiea. 99*60, Kofej mo­
rza śródzDmnego Kolej Meriaionalna I357C Lost
tureckie 148-— Renta włoska ■ —, .Marpenei* kopalnia 
węgla 196*25, Kolej Marienburg-Mławka — —, Końsólfda- 
cye —*— Lombardu 25*30, Kolej lienry 118*30 Niemiecki 
bank narodowy 113* i U kanada Proferred 155-90, Akcye że­
glugi hainburskiei 10950, Kurs warszawski —-—, huta 
Uonnersmark* 294— 3*/3 prc. renta rosyjska z r. 1S94

—1■—1 3*8 prc. renta rosyjska 76-25 t prc renta rosyjska 
z r. 1932 83 50, 4J/s prc. renta rosyjska z r. 1905 9510 
Rheiniscne Stahlwer.te 167 50, Gelsenkirchen 186 —.

BeSPJiffl, 21 czerwca. 4 proc. węgierska renta zt ot3 
—■—, węgierska renta kcror.ow a , Austr. akcye, kre­
dytowe 194 —, Staatsbahny 149*—, Lombardy 25*30, Di­
sconto Lomandit 171*75, Ruble 214*40.

Tendencya: siiniejsza-
^ffaaJcItaart, d. 21 czerwca. Wczoraisaa giełda wie­

czorna: .^mtryacka renta oauierowa —■—, Austr, rer.ta 
srebrna 99 20, Austr. renta złota 99*—, Austr. skeye kre­
dytowe 194 30, Staatsbahny 149-10, Lombardy 25*30 4*proc. 
austr. renta koronowa 97*—.

Tendencya; chętna.

Targ zbożowy i towarowy.
 laŁPipu-tasS, 20 czerwca. Pszenica na kwiecień 1908 r.

od —*— do —*—, Pszenica na maj od —"— do — 
Pszenica na październik od 11*61 do 11-62. Źytc na mai 
od do —*—, Zyto na paździer. 1908 r. od 9*56
do 9‘57, Owies na maj 1908 reku id —*— do. •— 
Owies na październ. od 846 ao 847, Owies na kwie­
cień 1909— — ao , kukurudza na sierp, od —*— do v -, 
kukurudza na lipiec od 7*13 do 714 lizerjak ns mai, 
1908 0-— do 0-—, Rzepak na sierpień od 17*— do 17*10.

Pogoda: gorąco.

Krakewsk? targ na bydło.
’ KDraliÓti?, d. 19 czerwca. (Komunikat miejskiej Cen­

tralnej targowicy na bydło w Klukowie). Ma dzisiejszy 
targ spędzono: a) bydła rogatego rosłego 454 sziuk 0) ia- 
łownika - - szt., c) cieląt 303 szt., d) owiec i kóz 0 szt. 
e) nierogacizny 224 szt. — razem 981 sztuk.

Płacono za jeden cetnar metryczny żywej wagi:
Buhaje od 64 do 82 kor., woły od 70 do 84 kor. 

krowy od 62 do 76 kor., jałownik od 46 do 64 kr., cielę­
ta od 61 do 79 k., nierogacizną tuczną od — do — kor.

Bitej wagi:
Nierogacizną od — do —.

Z zakupionych na oko płacono za sztukę:
Buhaje od — ao — kor., woły z paszy oć 120 do 

150 k., krowy ud 240 do 400 kor, buhajki i jałówki od 100 
do 190 kor., cielęta od 32 do 84 kor., pwce i kozy od — 
do — kor.

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano.
Na miejscową konsumćyę 683 sztuk, na konsumcyę 

innych gmin kraju 298 sztuk, na eksport za granicę kraju 
bydła rogatego — sztuk, na eksport zagranicę nierogaci­
zny — sztuk.

■Leny powyższe oblicze.ie bez opłat- akcyzowej.
Z miejskiej centralnej targowicy na byd-*o w Enkowie
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